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B A dres w  G dańsku, P fe ffe rs ta d t nr. 3 fe
T e le fo n : Gdańsk nr. 28-61 A dres te le g r.: D elestrade , G dańsk

Towarzystwo uprawia przybrzeżną żeglugą własnemi statkami między Gdańskiem^ 
Sopotem, Gdynią, Helem i Puckiem. Statki odpływają z Gdańska od Frauentor 
(Motława, Langebriicke) codziennie. Związek z przybywającemi pociągami

uwzględniony. Kuchnia i bufet na okrętach.
ż e g lu g i s la ilto w :

G D A Ń S K  - S O P O T  - H E L  i z powrotem statek salonowy „ M O N ! K A “  
Odjazd z Gdańska - Frauentor 930 © Odjazd z Sopotu 1045 © Odjazd z Helu 430 
Odjazd z Sopotu do Gdańska 6 wiecz. ® Ciepła kuchnia i bufet na okręcie.
GDAŃSK - SOPOT - ORŁÓW i z powrotem jacht motorowy „ J A D W I G A “ 
O d jazd  z  G dańska do Sopotu 9 30 przedpoł. ©  P om iędzy Sopotem  a O rło w e m  co godziną ®  O d ­

ja zd  z  Sopotu do G dańska 9 30 w iecz.

GDYNIA - SOPOT - HEL i z powrotem parowiec „  A J A  X “
kursow ać będzie codziennie przy do sta tecznej frekw en c ji 

O d jazd  z  H elu  o godzin ie 4  ©  O d jazd  z  S op otu -G dyn i o godzin ie 6  ®  O d jazd  z  Gdyr.it o g o d z in ie  S
O d jazd  z  Sopotu o godzin ie 9

© a  K o ń c a  l i p c a  S f o r s o w a ć  z a c z n i e  p a r o w i e c  s a l o n o w y  „ G r i j i “ .

Żądać w kioskach aa dw of& ia fe i feolei polsSUctoUkazuje się 6-go każdego miesiąca
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Uzupełnienie lipeowe pośwfęcoie sportowi wtaemii.
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Należy starannie przechowywać rocznik 1922 „Żeglarza Polskiego“, gdyż wydawnictwo posiada
tylko ograniczoną ilość egzemplarzy na składzie.

r m m p r n  • Od redakcji. W yścig i tegoroczne w  G dyni. O rganizacja  P o lsk iego  Klubu Jach tow ego
J_ X t i S ł j  i i U J l l W  U .  S p o rt p ływ acki. K ronika żeg la rsk a . Ruch ok rę tó w  p rzew id y w an y .

W ydaw ca J. R. KLEJNOT Redaktor odpowiedzialny W . G R 1 M S M A N N .

Odkładając omówienie spraw ogólno-żeglugowych do następnego num eru, który się 
ukaże 28 lipca, poświęcami to „uzupełnienie lipcowe“ sprawom sportu wodnego, który jeszcze 
zbyt mało ceniony jest w kraju. Na szczęście życie sportowe na wodach wewnętrznych Polski 
dźwiga się już z mroków zachwaczszenia i zdziczenia wojennego, zaś na morzu rozpoczyna dopiero 
swe istnienie. I oto będziemy szczególniej czuwali nad pomyślnym rozwojem naszego sportu na 
Bałtyku, gdyż jest to ostateczny cel każdego sportowca, wyjść z rzeki lub jeziora —  na morze. 
Jak dla żeglarza Bałtyk jest sienią Oceanu, tak Wisła z dopływami i kanałami z nią połączonemi 
jest dla łodzi mniejszych arterją wprowadzającą na Bałtyk. Dzięki małym rozmiarom łodzi 
sportowych, żywioł wodny może być wykorzystany dla celów sportowych wewnąrz kraju w nie­
których dziedzinach nawet lepiej niż na morzu, —  jak naprzykład w wioślarstwie, — gdzie nawet 
anglicy odbywają regaty na rzekach, gdyż falowanie uniemożliwia zastosowanie na morzu naj­
lżejszych i najszybszych łodzi rasowych. W  sporcie małych żaglowców jeziora są dla popisów 
wyścigowych terenem  lepszym niż przybrzeżne wody. Największe wyścigi żaglowe Niemiec od ­
bywają się na jeziorach pod Berlinem i istnieje mnóstwo mistrzów tego sportu, którzy nie znają 
żeglugi morskiej. Pływanie również rozwija się wewnątrz kraju; w Niemczech dzisiejszych 
istnieje 200 tysięcy osób posiadających p a ten t pływacki. Niesłychany sukses! Ogrom re poparcie 
w razie kom pletowania kadrów marynarzy, nie mówiąc już o fizycznem znaczeniu tego sportu.

Przytoczone tu fakty wskazują najdobitniej, że sport pływacki, wiosłowy i nawet żaglowy, 
a ten ostatni właściwie pizekształca stopniowo sternika na typ marynarza, •—■ są m ożliw e i m o­
gą się św ietnie rozwijać w szędzie tam, gdzie jest jezioro , lub rzeka o  niezbyt szybkiem  
prądzie. My jednak wolimy się tłumaczyć, że nasze lądowe położenie zwalnia nas od obowiąsku 
rozwijać fizyczne sporty , na wodzie. Tymczasem prócz niektórych części województw centralnych 
cały nasz kraj rozległy jest usiany jeziorami i przerznięty spokojnem i rzekami od pojezierza po­
morskiego do podgórza Karpat, od dopływów prawych Odry do błotnistej wanny Prypeci i środ­
kowego biegu Dźwiny Zachodniej. W arunki nasze dziś nie są odm ienne od niemieckich i jeżeli 
natychmiast w Narodzie Polskim w związku z poczynającą wzrastać zamożnością nie objawi się 
zbiorowa wola do popierania i rozwijania sportów wodnych, —  Rzeczpospolita dozna na tem już 
niebawem dotkliwych strat. Czuwajmy nad przyszłością Państwa P olsk iego  na lądzie i na m orzu !

(Następny numer u ka że  ssę 28 lipca),
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Wyścigi lodzi żaglewpli 
iMturswycli w K pi 21 VII.

Wyścigi, zapowiedziane na 23 łipaa niezawodnie 
wzbudzą  zainteresowanie nietylfoo całego północnego 
Pomorza w raz z Wolnem Miastem, lecz i 'miłośników 
■sportu wodnego z całej Rzeczypospolitej. Nie będą to 
wyścigi łodzi sportowych, zbudowanych specjalnie na 
■ten ceł, łecfc będzie w  nich odział przyjm ować znaczna 
■część naszej floty rybackiej, prowadzona przez roda­
ków  naszych, mówiących narzeczem kaszubskiem i zdo­
bywających na tych łodziach swój chleb codzienny. 
Liczne nagrody wyścigowe, w zorow a i ścisła organi­
zacja wyścigów jako takowych, z wyznaczeniem i do­
kładną obsługą torowiska wodnego, a przedewszyst- 
kiem udział w komitecie organizacyjnym najzaiszczy- 
tniej w  pracy społecznej na wybrzeżu znanych osób, 
zaś w komisji kwalifikacyjnej i jury — licznego grona 
osób, pracujących fachowo na niwie żeglugi morskiej 
dają rękojmię tak wszechstronnej i obejmującej w szyst­
kie stany i koła ludności nadbrzeżnej organizacji jak i 
najibezstiroininiejsizcj oceny w yników  wyścigów.

W obec powyższego spodziewać się należy wielkie­
go napływu gości w  Gdyni w  niedzielę 23-go lipca, jako 
w  dzień wyścigów. Regaty rozpoczną się o godz. 1-ej 
i potrw ają do wieczora, pocz-em odbędą się dla życzą­
cych podróże iluminowanemi łodziami i będą spalone 
ogn^e sztuczne na morzu. Zabawa zatem  przeniesie się 
-do sali Skwierczą i nowego kasyna „.Riviera“, gdzie się 
odbędą tańce.

Rodzaje statków przyjmujących udział w wyścigach.

W  wyścigach przyjmują udział:
1. Łodzie wiosłowe statków  wojennych polskich i 

prawdopodobnie francuskich, odwiedziny których w 
Gdyni w  tym dniu' się przewidują.

2. Kutry motoiowo-żaglowe rybackie, przyjm ą udział 
w wyścigach pod motorami, a le . mogą brać udział i w 
wyścigach kutrów  żaglowych, z 'Wyłączonymi moto­
rami.

3. Kutry żaglowe (posiadające całkow ity pokład sta t­
ki żaglowe).

4. Łodzie większe żaglowe, otwarte, lub półotwarte.
5. Mniejsze łodzie 'żaglowe.

Skiad K om itetu organizacyjnego.

C złonkow ie K om itetu honorow ego:
K. P orębski adiriiT-ał, ■ J. H aller generał, J. C hrzanow ski 

dyr. dep. m ar. handl., J. B rejski, w ojew oda pomorski.
P re z e s  Komiteltu. R. Sfroidolski inż., p rezes gdyńskiego oddz. 

L. Ź. P . S ek re ta rz : J. Zupański, sekr. gdyńskiego oddz. L . Ź . P .
C złonkow ie K om itetu: Abraham  Jan, Bielski Kazm., in ży ­

nier, B orow ski M., adm irał, B ram iński S., kapitan, C zer­
wiński K , pułk., C zerw ińska Janina, Chm ielew ski St., s ta ro ­
s ta  z W ejherow a, D ym a Fr., kom andor, D ytkiew icz W ., s ta ­
ro s ta  tczew ski, F ischer, budow niczy s ta tków  rybackich , G ar- 
nurzew ski Ant., dy rek to r szkoły morskiej, K aniew ski Jan , dyr. 
Banku HandL, K aczyński M., kom andor ppor., Kapdcki. J., ry ­
bak, Klejinoi-Tursfci J., redak to r „Żeglarza Polskiego“, Kossuth 
R., inżynier, Leszczyński St., przem ysłow iec, L eszczyński A., 
przem ysłow iec, Lipski K , s ta ro sta  pucki, Łowicki, ksiądz pro­
boszcz, M eyer F., inż., kier. bud. portu w Gdyni, Meyer St., 
bud. portu w  Gdyni, M ohuczy B., kom andor poir., P anesew icz 
M., kom andor, P is te l H., R adtke Jan , wójt, Reclaw  L. prezes 
oddz. L. Ż. P., Sadow ski J., komiandoir-ppor., S ław ski K., dok­
tor, członek R ady P ortow ej, S tank iew icz F„ komaindor-poir., 
S todolska K., S tanisław ski *M., Szm idt, kapitan  mar., Szulc 
Kar., rybak , Szulc, Jam, rybak , Sw inarski kpt. Św irski Jerzy , 
kom andor, dow ódca floty, Unru.g J., szef sztabu diow. floty, 
Włtkowsiki St., kom andor, W ład y k a  Antonii, W ojniłow icz Jan,

W esserliing J„  rybak, W.iJke A., rybak, Zupański J., Zupań- 
ska M., przedstaw iciel m ar. handl. w W ejherow ie, p rzedsta­
wiciel mor.. Urzędu rybackiego w W ejherow ie, p rzedstaw i­
ciele tow. rybackich: O rłow a, Gdyni, Oksywia, Mechelinki, 
Rew y, Pucka, W ielkiej W si, Sw arzew a, Kuźnicy, Jastarn i, Bo­
ru, Helu, C hiapow a, Tu pad ta i Karwi.

Komisja kwalśfakacjna i jury.
Bielski K , inżynier. Bram iński1 S., kapitan, C zerw iński K„ 

płk., D ym a Fr., kom andor, iG am urzew ski, A., dyr. szlk. mor. 
w Tczew ie, F ischer A., Kapicki J., rybak , K lejnot-Turski J., re ­
dak tor „Żeglarza P olskiego“, Kossuth R., inż., L eszczyński St., 
przem ysłow iec, Leszczyński A., przem ysłow iec, Mohuczny B., 
komandor-p., M eyer F., inżynier, S tankiew icz Fr., kom andor-p,. 
S tanisław ski Mar., Stodołski Rajmund, inż., Szulc Karol, ry ­
bak, Szulc Jan, rybak, Świniarski, kapitan, W itkow ski St., ko­
m andor, Woiniiłowicz J., W esserling J., rybak , Wilike A., ry ­
bak, p rzedstaw . Urzędu m ar. handl. w W ejherow ie, przedst. 
m orsk. U rzędu rybackiego w W ejherow ie.

Plan wyścigów.

O godzinie 1-ej po południu rozpoczną się wyścigi 
łodzi wiosłowych ze statków wojennych, przy prawdo­
podobnym udziale lodzi ze statków wojennych francu­
skich.

Torem dla tych wyścigów będzie linja prosta, cel 
będzie leżał na wysokości pomostu.

Przewidziane są regaty oonajmniej trzech grup łodzi 
cztero- i dwuwiosiowyeh rozmaitego typu. Łodzie będą 
zaopatrzone w numera widoczne zdaleka.

Nagrody: 1 w ędrow na nagroda dla załóg polskich
statków wojennych: przedmiot srebrny artystycznej
roboty, pozostanie przy^ okręcie łodzi, k tó ra  w ykaże 
najlepszy czas, aż do regat przyszłorocznych, kiedy 
będzie musiała ją bronić, jako mająca przechodzić do 
łodzi o nowym najlepszym czasie. Nagrody inne: cenne 
wydania książkowe.

Wyścigi kutrów motorowych.

Kutry motorowe, zgłoszone do wyścigów będą po­
dzielone na poszczególne kategorje z różnym  mnożni­
kiem, wyliczonym z następujących danych: 1) długość,
2) szerokość; 3) średnie zanurzenie i 4) siła motoru, a 
mianowicie długość przez szerokość przez zanurzenie, 
podzielone przez siłę motoru w  koniach maszynowych. 
W  tym wzorze, w  razie znacznych różnic w kształtach 
podwodnych będzie i ta osobliwość uwzględniona.

— Kutry staną w jednej linji między bojami i na 
dany znak przekroczą linię. W łączający śrubę przed 
sygnałem, chcący, czy nie chcący, traci natychmiast 
prawo udziału w  wyścigach. Tor dla kutrów motoro­
w ych przedstawia obw ód'czw orokąta boki którego: 1. 
Linja startu przy pomoście do łodzi na kotw icy 150 mtr. 
przed molo budującego się portu. 2. Łódź wspomniana, 
— łódź albo boja w  morzu, około m li od brzegu. 3 . 
Łódź w  morzu — łódź na kotw icy nad brzegiem, na­
przeciwko „Riwiery“. 4. Łódź przed Riwierą — linja 
startu, k tóra jest też łinją mety.

Miejsca kutrów na linji startu zostaną wylosowane.
Nagrody w  trzech grupach kutrów motorowych.

I 60 tys., II 30 tys., III 10 tys., razem 9 nagród w su­
mie łącznie 300 tys. marek.
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Wyścigi kutrów żaglowych. _

Kutry czysto żaglowe, jak też ku try  ża.sdowo-moto­
rowe. ale wyłącznie pod żaglami z  wyłączonemi i o- 
ploimbowanemi motorami.

Startowanie w  zależności od siły w iatru  — w  linii, 
Iuib czasowe, niejednoczesne.

Tor czworokąt, ten sam co w  popnzedn. wyścigach, 
tylko morska boja (łódź) Nr. 3 bliżej brzegu, przez co 
ca ły  bieg mniejszy w  przybliżeniu o  1 milę m arską (1852 
m etry).

Nagrody. I 40 tys., II 20 ‘tys., III 10 tys.

Wyścigi dużych łodzi żaglowych.

Wielka łódź żaglowa różni się od kutra  tern, -że jest 
otw arta, lub półotwarta. Łodzie wielkości kutrów  jed­
nak do tej grupy włączone nie będą.

Tor jak w  poprzedniej grupie z powrotem  do -startu.
Nagrody: I 40 tys., II 20 tys., HI 10 tys.

W yścigi małych łodzi żaglowych.
Tor jeszcze nieco .zmniejszony przez -wciągnięcie ło­

dzi Nr. 3 bliżej lądu. Długość całkowitego obwodu 
czw o ro k ą ta— 1 % mili morskiej.

Nagrody I 30 tys., II 15 tys.., III 5 tys.
-Wszystkie żaglowce mogą ro-zwinąć tylko po- 4 żagle 

najwyżej, a mianowicie 1. G łówny (Gross), 2. W iązak 
(Fock), 3. Dziobak (Kliwer) i 4. W ronę (Toppsegel). 
Dostawianie m asztów w  rufie, używanie dziobaków ba­
lonowych (iBatttenikMwar) lub boczników (Leesegel) jest 
wzbronione.

Naruszenie przepisów, które powoduje stratę prawa do
nagrody, a nawet wezwanie do opuszczenia toru.
1. Naruszenie praw ideł drogi;
2. Dotknięcie cudzego statku;
3. Dotknięcie boji lub łodzi na kotwicy. -1
4. Użycie w iosła lub bosaku.
5. Użycie motoru przy  żaglowym wyścigu;
6. Celowe stawianie się w  drogę konkurentowi nie 

w ypływ ające z własnego dążenia do celu.
7. W yłamanie się z pod przepisów startow ych.
Po ukończeniu wyścigów — rozdanie nagród w  s a l  

restauracji Skwierczą. P rzy  nastąpieniu ciemności 
ognie sztuczne na morzu, podróże ilumin, łodziami. Or­
kiestra mar. wojen. Tańce.

W sprawie organizacji! sportu żaglowego.
Trzecie lato upływa od chwili, gdy zn-owu, po la­

tach ziewają szare fale Bałtyku stopy Wolnej Ziemi na­
szej. Zaraz w  pierwszym roku odzyskania Morza na­
padnięto nas od wschodu i zaszachowano nas od strony 
naszego naturalnego nia św iat wyjścia — Gdańska. Nie 
mieliśmy wówczas możności uprawiać sporty, chociaż­
by najpoważniejsze. Lecz czasy się zmieniają; niech 
kotłuje wulkan, k tóry  już, chwała Bogu, nie będzie miał 
siły  wybuchnąć. Śpieszmy się, nie tracąc czasu, budo­
w ać polskie życie, polski byt na naszym lądzie i na na- 
szem morzu.

— Mamy. piękny, miejscami wspaniały, a względnie 
masz w łasny brzeg. P rzy  nim pas w ód na odległość 
strzału armatniego. To też nasze w łasne; tu  -maimy w y ­
jątkowe pirawa: to nasze w ody'terytorialne.

— Na tych wodach, jak i w  latach niewoli, kołysze 
się -dziś pełna nadziei na dalszy piękny -rozwój nasza k a­
szubska flota rybacka. Tu s-toją również, zw łaszcza

Latarnia na Helu.
— L atarn ia  ta  po-wstała jeszcze  z a  czasów  polskich’, s ta ­

raniem  Gdańszcz-an, gdyż m iała oma w skazyw ać  d rogę okrę­
tom , żeglującym  do G dańska. P raw dopodobn ie  pows-tała -ona 
w  XV w ieku i początkow-o sk ładała  się z o tw arte j w ieży, na 
k tórej, na długiej żerdzi zaw ieszony  b y ł na- łańcuchu w ielki 
„kosz ogniow y“, d-o k tó rego  p rzez  całą noc podkładano pa­
liw a. W iadom o, że w  XVI w ieku la tarn ią  służy ła  w ieża s ta ­
rego  kościo ła na  Helu, na  szczycie jej .zlbud-o-wamo p la t­
form ę, pośrodku k tó re j paliły  się po tężne św iece, poza k tó - 
rem i od strony  ląd-o-we-j w zniesiono ścianę obitą b-lachą mo­
siężną, — rodzaj reflek tora. W ieża ta  spaliła się w począt­
kach w ieku XVII. Już oko-ł-o r-o-ku 1670 stosow ano jako  paliw o 
w ęgiel kam ienny, k tó ry  daw ał najsilniejsze podów czas św ia­
tło , będąc  zaw ieszony  w „kotle w iszącym “. Kocioł, -oczywi­
ście, m usiał m ieć liczne o tw o ry  i p rzy  w ie trze  jaskraw ość 
ognia b y ła  znaczna. 25 kw ietn ia  1678 Jan  III Sobieski zw ie­
dził latarn ię , jako osobliwość* godną w idzenia, p rzybyw ając  
do o sady  dr-o-gą m orska. Mimo licznych pożarów  la tarn i zo­
s taw a ła  ona szybko odbudow yw aną za  polskich czasów , gdyż 
ruch po rto w y  G dańska na tak i w y d atek  zezw alał. Zaś po po­
żarze  1790 roku, gdy  Pom orze już by ło  w rękach  P rus , la ta r­
nia nie istn iała aż do  roku 1827, k iedy  t-o zakończono budow ę 
teraźniejszej latarni. Jes t ona w ięc w swoje-j dzisiejszej po ­
stac i na js ta rszą  i najsłabs-zą z w ielkich la tarn i naszego w y ­
brzeża. (O ksyw ie należy  do la ta rn i d rugiego rzędu). O czy­
w iście ap a ra t jes t now szy  ¡niż w ieża i sk łada  się z sześć:u 
luster parabolicznych o średnicy  650 mm i 255 mm -odległości 
od św iatła . L u stra  się obracają dokoła nieruchom ego ognia. 
Inne latarn ie  na naszym  b rzegu  są  przynajm niej w  ostatn iej 
przebudow ie znacznie now sze niż la tarn ia  „,Hel“. L atarn ia  
„ Jas ta rn ia“, najbliższa pierw szej, zbudow ana zosta ła  w  r. 
1872; „R ozyw ie“ s ta ra  w ieża 1822, d ruga  w ieża  1874, „N owy 
P o r t“, now a w ieża i ośw ietlenie e lek tryczne tej la tarn i 1890. 
N ajbliższa ws-chodniopruska la tarn ia  w  K albergu, letnisku 
Elb-lą-ga, położonem  n,a m ierzei W iślanej, zbudow ana w r-oku 
1896.



— 109 -

latem, nasze ćwiczebne okręty  wojenne, tu bieżą żw a- i 
w o od brzegu do brzegu zwinne i schludne statki naszej 
żeglugi małej pod polską i pod gdańską flagą... Nie ma­
my tylko żeglugi sportowej.

Dziś jeszcze możemy się nie wstydzić tej rażącej luki 
przed obcymi, gdyż mamy wiele okoliczności, tłómaczą- 
cych i łagodzących, lecz wobec narodu i jego przyszło­
ści musimy czuć już lekkie w yrzuty  sumienia! W szak 
dziś już bez żadnego niemal słusznego powodu nie ma­
m y jeszcze jachtów żaglowych, tych prześlicznych ol­
brzymich mew, bo obsługiwane przez kilku zwinnych 
sportowców, pędzą po szerokich falach morskich ku są­
siednim krajom, niosąc pozdrowienie swej ojczyzny 
przyjaciołom i wzbudzając uznanie naw et nieprzejedna­
nych wrogów. Nie mamy jeszcze tych prześlicznych 
ptaków-łodzi, wytrzym ujących burzę na otwartem  mo­
rzu, a  z obsługi swej czyniących żelaznych ludzi; tych 
prześlicznych narzędzi dla fizycznego zahartowania nie­
których moralnych cech nowoczesnego Polaka.

— Biada nam, jeśli nie przyczynimy się zawczasu 
do rozwoju tego najpiękniejszego ze sportów! Bandera 
nasza, tylko w yjątkow o widziana w  niektórych nielicz­
nych portach sąsiednich państw, nie daje obcym w y­
obrażenia tego żywiołowego dążenia do wykorzystania 
morza, które już głęboko przenikać' zaczyna wszystkie 
w arstw y  narodu naszego. Sportowcy niemieccy, że­
glując na swych jachtach do Szwecji, Finlandji, Norwe­
gii, plotą tam o nas smalone duby, przedstawiając nas 
jako nieświadomych swych celów zaborców, nie umie­
jących w yzyskać rzekomo uzyskany dostęp do morza.
W  innych krajach, jak w Danji, copraw da żaden spor­
towiec z Rzes-zy nie tylko nie znajdzie posłuchu, ale i nie 
dozna za wiele gościnności duńskiej, jednak uprzytomnić 
sobie musimy, jak wiele się na tern traci, jeśli w  takiej 
Danji nie ukazała się jeszcze nigdy i nigdzie na wodach 
portowych przepiękna flaga nasza, łopocąca w  górnym 
rogu żagla wędrownego jachtu polskiego. Nie odrazu 
Kraków zbudowano i dalej jesteśmy od zachęcania nie 
wyrobionych sportsmenów natychmiast do dalszych 
ciężkich podróży, lecz raz jeden zacząć musimy, pomału, 
ale nie tracąc drogiego czasu.

— Jednych stać na koniki, na biżuterię, na cacka in­
ne, — pożyteczne, lub niepożyteczne, — niech też żato j
innych stać będzie na rzecz o wiele ważniejszą: na u- f

działy w jachtach, stanowiących wspólną własność 
grupy osób. Dziesięć do dwudziestu osób łącznie może 
nabyć z łatwością jacht żaglowy w cenie 50—200 tys. 
marek niemieckich. Na każdego współwłaściciela przy­
pada 5—10 tys. marek niemieckich. Na to stać wielu, a 
'kto czuje naprawdę zamiłowanie do morza i żeglugi, ten 
Odmówi sobie w  niejednej rzeczy, byleby przyczynić się 
do rozwoju sportowej bandery polskiej na morzu.

— Jachty o których mowa, w  cenie 50—200 tys., w y­
godnie pomieszczając na noc 2 do 4 osób w kojaoh okrę­
towych, nie licząc chłopca okrętowego. Panowie, bę­
dący w  liczbie, przypuśćmy, dwunastu, współwłaścicie­
lami jednego jachtu, układają się między sobą co do 
kolejnego korzystania z niego.

Przychodzi to tem łatwiej, że czas, k tóry  może być 
udzielony żegludze sportowej,, u większości jest bardzo 
niedługi. Sposoby nabycia i w ykorzystania jachtów się 
znajdą, byleby było szczere, nieprzeparte pragnienie do 
społecznego stworzenia nowej Polsce, a tak ważnej na­
rodowo gałęzi sportu.

Świetnie zapisani w  ostatniej dobie w  sporcie piłki 
nożnej i wioślarstwa, dążyć musimy do tego, ażebyśmy 
byli wkrótce godnie reprezentowani w  sporcie żaglo­
w ym  na Bałtyku. Go do instruktorów i obsługi pomoc­
niczej, to niema obaw y — mamy ich; nie będą od pierw ­
szej chwili żaglowały nasze jachty pod żadną inną, jak 
tylko pod polską komendą i nie uderzą nas na ich pokła­
dzie innojęzyczne rozkazy. Z ufnością więc w  ostatecz­
ną owocność naszej pracy, która będzie nam najlepszą 
nagrodą, przystąpm y do dzieła!

Sport pływacki.
Szkolą pływ ania w  Tczewie.

Dwa kilometry poniżej Tczewa, na idealnie dobra- 
nem miejscu pomiędzy dwiema główkami, poza prą­
dem i na głębokiej wodzie postawiona jest specjalna 
przystań Szkoły Morskiej dla nauki pływania, zaopa­
trzona we wszystkie niezbędne przyrządy i posiadająca 
rutynowanego instruktora. Podstaw owy kurs pływ a­
nia, do którego przystąpić mogą wszyscy, życzący po­
brać naukę prawidłowego pływania, obejmuje następu­
jący program. A. Zasadniczy sposób (a la brasse):

1 klasa. Wykonywanie, poruszeń na pokładzie.
2 „ W ykonywanie poruszeń w wodzie.
3 „ 30 poruszeń na pasie w wodzie.
4 „ Pływ anie zasadniczym sposobem w  ciągu

15 minut.
5 „ To samo w  ciągu 30 minut.
B. Skoki z trampoliny.
C. Pływ anie nawznak.
Dl Pływ anie stojąc.
E. P ływ anie w  ciągu 15 minut w ubraniu, następnie 

rozebranie się w  wodzie.
F. Ratowanie tonących i udzielenie pierwszej po­

mocy.
— Opłata dla uczących się pływ ać jest bardzo niska 

i wynosi za 1 lekcję 100 mik. Dla umiejących pływać 
warunki są jeszcze dogodniejsze.

Z w racam y usilnie uw agę m  ikondeozihiość ko rzystan ia  z 
tych  ¡pożytecznych kursów  p ływ ackich  d la  szerokich kó ł n a ­
szych  sportowców- li 'gim nastycznych tow arzy s tw , jak Sokół, 
h arcerze  dtp. B ez (umiejętności' ¡pływania n iem a praw dziw ego 
sokoła, mierna i h arcerza , gdyż powistaje c a ła  «feiedstoá o lb rzy ­
mia, w  k tó re j jes t on  bezradny: iii miusi w  nazie n iebezpieczeń­
stw a albo być  tchórzem , aillbO' n iepotrzebnie się pośw ięcić i 
u tonąć, nikogo p rzy  tam  nie ra tu jąc . ¡Nauczyć się zupełnie p ra ­
w idłow ego p ływ an ia , zabezpieczającego długie trzym anie  się, 
bez zm ęczenia n a  w odzie m ożna ty lko w  sakole  pływ.amia, 
id y ż  p ływ anie jest sz tuką, jak k ażd a  inna. P oza tem  uczenie 
s-ię sam odzielne n a  prądzie  m oże spow odow ać ła tw o 1 n ie­
szczęście. D latego naw ołujem y zdrow ych m łodych ludzi, czu ­
jących się ta k  dalece m ężnym i, b y  doskonalić się  fizycznie w e 
w szystk ich  kierunkach, .zapisywać s ię  do  te j szkoły. Spodzie­
w am y się, że  w  kró tk im  czasie  sport p ływ ack i stan ie  'wysoko 
na- P om orzu. W  ¡roku ubiegłym  p ły w acy  iz 'tczew skiego od ­
działu L. Ź. P . przew ieźli z  zaw odów  p ływ ackich w  G rudzią­
dzu  • o  m iistrzow stwo P o m o rza  dw ie d rug ie  ¡nagrody. ¡Miejmy] 

""'nadzieję, ż e  za 'przykładem  T czew a pow stanie w  najbliższym  
czasie  szkoła p ływ an ia  ró w n ież  w  G dyni.

N adm ienić w ypada , ż e  now oczesna  sztuka -pływania m a  w 
Pdlsce piękną kilkudziesięcioletnią tradycję , podczas gdy  np. 
■w Rosji podobne szkoły  po w sta ły  dopiero  pr;zed w ojną św ia ­
tow ą. Najsilniej rozw ija ł się ta n  sp o rt n a  W iśle . W! W arsza­
w ie  n iegdyś br. Graffow ie, ¡Majewski, K ozłow ski sen io r p ro ­
w adzili specjalne szkoły p ływ an ia  p ryw atne , ¡które się u trz y ­
m y w a ły  ¡z w ynagrodzenia, pobieranego  z a  naukę. ¡Osoby te  .już 
daw no .zm arły; m łodsze pokolenie — br. K ozłow scy w W a r­

szaw ie  jeszcze n ie  zdołali ¡ożywić n a  now o zain teresow ania 
się tym  sportem . 'Nasze szybko rozw ijające się pisma spor­
tow e — w tym  ¡dziale św iecą pustkam i. P ow ojenna d ezo rga­
nizacja  spo rtu  w idocznie n a  ty m  'diziaie odb iła  się najratahiiej. 
L iczne w ypadki u ton ięcia  w  irz-efcach, pochodzące jedynie ,z 
b raku , nie -umiejętności'1 naw et, ale w iedzy  (nie na leży  siię n i­
g d y  źle pływającym- kąpać  i  b aw ić  się  w  pływ anie poniżej 
mielizn,' a ie  zaw sze ¡tylko pow yżej ich), odstręczają  ¡publicz­
ność od w ody, a przełożone i odpow iedzialne w ładze  zm u­
szają do zupełnego zakazu k ąpan ia  się lub ogran iczen ia  jego 
do  miejsc, gdzie ku rze po kolano! ¡Nowy fa ta lny  b łąd , gdyż 
jes t to  napraw dę oddzielanie P olaków  o d  p rzy rody , czyn  nie 
mniej godny potępienia, n iż  zezw alanie .niekulturalnej mas-o-wej 
kąpieli ludzi, nie rozum ujących zasad  p ływ ania, o ra z  ruchu 
w ody  w  rzece  f jego praw . Nie zakazujm y, ¡lecz nauczajm y, 
a  ¡przedew szystkiem  sp raw dźm y ;ii zorganizujm y p raw id ła  o-
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cbronine, u sta lm y  ’egzam in dla Instruktorów , ¡pomyślmy -cokol­
w iek 'O ku ltu rze  plyw,an,ia. Nie dajm y  ¡porosnąć chw astem  przez 
przym usow e kąpanie się na żabich łachach naszej długiej tr a ­
dycji szkól pływ ackich, której 'dalsze trw an ie  ,i 'rozwój jest 
koniecznością narodow ą ii państw ow ą.

Iroiiis i if i i  liiiliii i lilii W it
P O L S K A .
Peireż „Maizyiii“

P aro s ta tek  dep. ma:r. handlow ej „K aszuba“ (kapitan W i­
śniew ski) odpłynął 5-go -lipca do Szw ecji i Danji, m-ając na 
pokładzie akadem icką w ycieczkę oraz grono dziennikarzy, 
razem  63 osoby. P o w ró t statku nastąp ić  ma około 20 lipca. 
7-go lipca sta tek  p rzyby ł do Malmoe, skąd m a odpłynąć do 
Kopenhagi.

Pilność napraw y portu na Helu.
Komisja budżetowa Sejmu, jak wiadomo, uchwaliła 

pilność napraw y portu  przy  osadzie Hel w  ¡bież.- roku. 
Od ¡podania jednak -tej pocieszającej wiadomości przez 
p rasę upłynęło już idiwa imieisiące, a- zachodnie molo- p o rtu . 
helskiego nadal siię rozpada; nile ulleiga ¡wątpliwości, że 
O' ile napraw a nie- nastąpi przed ¡jesienią, molo ulegnie 
¡jeszcze znacznie większemu ¡ziniszcizeiniu i koszta napra­
w y  w zrosną kilkakrotnie. -Już dzisiejsze potrzeby, p,r'Zy 
zsuniętych z miejsca ¡masywach przekraczają zeszło­
roczną, o ileby naprawiono wówczas, — -objętością po­
trzebnych robót, (wprost niewspółmiernie! S ą ■roiboty, 
gdzie przewlekanie i oszczędzanie kredytów  na później 
dać może fatalne skutki: jak ’gdybyśm y zwlekali z  za­
mianą przetartej ¡nici, ¡na której ¡się trzym a sznur Ipereł!

'Ożywienie ruchu statków polskich na wybrzeża,
Ruch polskich statków  wzmógł się w  maju w  po­

równaniu z kwietniem z 2 statków z 456 tonn ładowno­
ści do 11 statków  z 1486 tonn -ładowności-. ¡W czerwcu 
ruch naszych statków  osięgnął cyfrę 40 z  2400 tonn ła­
downości.

Kursy dla rybaków morskich 
organizowane przez T-wo Przyjaciół Rybaków 

Morskich.
W  kwietniu rb. rozpoczęło swe prace Tow arzystwo 

przyjaciół rybaków morskich z siedzibą w Wejherowie, 
mające na celu przyczynienia się do podniesienia w y ­
kształcenia zawodowego i ogólnego w śród rybaków 
morskich. Staraniem Tow arzystw a rozpocznie się ok. 
20 lipca rb. bardzo w ażny i cenny dla rybaków mor­
skich kurs przy Szkole Morskiej w  Tczewie, który zna­
lazł całkowite poparcie w ministerstwie przemysłu i 
handlu. Kurs ten, prócz uzupełnienia praktycznych wia­
domości żeglarskich i zawodowych rybackich da szereg 
praktycznych wiadomości z moi orni ctwa. oraz zawierać 
będzie naukę -ogólnokształcących przedmiotów — religji, 
języka, polskiego, historii Polski i rachunków. Podaje­
m y niżej przepisy organizacyjne kursów, plan których 
przewiduje prowadzenie ich w  następnych latach celem 
nadania uczestnikom wykształcenia, potrzebnego dla u- 
zyskania -dyplomu kapitana przybrzeżnej żeglugi i pod­
kreślamy z uznaniem, iż Tow. Przyjąć. R. P. zabezpie­
czyło stypendia dla najmniej zamożnych wśród przy­
szłych uczestników w  kwocie pozw alającej’ całkowicie 
¡pokryć w ydatki na  ¡utrzymanie ich podczas trw ania 
kursu.

Poświęcenie przystani pływackiej w TiClzawie.
iW niedzielę, 9-igo bm. o  g. 1 popoł. odbyło się skrom ­

ne poświęciem-ie przystani pływackiej, stojącej ma Wiśle

1 % kim. poniżej T czew a Obecni! ¡z. zaciekawieniiem- oglą­
dali przystosowanie dwu; prom ów postawionych ma k o ­
tw icy dla celów nauki pływ ania. Liny ¡zawieszone nad 
wodą, trąmpoinia, łódź „Czajka“, zaw sze stojąca iw 
pogotowiu, pierścienie ratunkow e, — m ówiły obecnym, 
liż m ają oni przed -sobą przepisowo urządzoną szkołę 
pływania. -Przystań należy ¡do szkoły morskiej, -lecz jest 
¡otwarta ido ogólnego użytku osób, ¡uczących ¡się pływać, 
lub już .umiejących w pływać, zią bardzo niską opłatą.

Przepisy organizacyjne 
kursów nawigacyjnych dla rybaków przy Szkole 

Morskiej w Tczewie.
Zadaniem kursów, utrzym yw anych przez Tow arzy­

stwo Przyjaciół Rybaków Morskich jest przygotowanie 
zawodowe uzdolnionych kapitanów przybrzeżnej żeglugi.

Normalnie kurs trw a 6 miesięcy, z których na rok 
bieżący przypada dwa miesiące, od połowy lipca do po­
łów?/ września, a w latach następnych 3 miesiące od 
połowy lipca do połowy października.

Na kursach w ykłada się: 1) Religja. 2) Język polski.
3) Historja Polski. 4) Rachunki. 5) Żeglarstwo.. 6) Geo­
grafia i locja. 7) Fizyka i geografia fizyczna, 8) Ry­
bactwo. 9) Praw o morskie. 10) Hygiena zawodowa. 
Oprócz tego zajęcia praktyczne: 1) Z motornictwa 2) u- 
dzielania pierwszej pomocy i ratow ania tonących, 3) na­
uki pływania.

W stęp mają rybacy w  wieku od lat 17 z przygotow a­
niem w zakresie szkoły lud., tj. umiejący pisać i czytać, 
oraz znających cztery główne zadania. W  razie nie­
możności przedłożenia odpowiednich świadectw  kandy­
daci muszą składać egzamin wstępny.

Kończący kursa po złożeniu państwowego egzaminu 
według ustalonego przez ministerstwo handlu i przetn. 
programu i przedstawieniu świadectw  o odbytej, po u- 
kończonym 15 roku życia, 48-miesięcznej praktyce na 
dyplom kapitana przybrzeżnej żeglugi.

Kursami zarządza Dyrekcja Szkoły Morskiej w Tcze­
wie. Słuchacze korzystają z urządzeń internatu i kuchni 
Szkoły Morskiej, utrzymują się jednak na koszt własny.

Przyjęcie nowych kandydatów do Szkoły Morskiej 
w Tczewie.

Egzamin wstępny do Szkoły Morskiej, który trw ał 
■od 26—30 czerwca, zakończył się przyjęciem na w y­
dział nawigacyjny 20 uczni i na wydział mechaniczny 
15 uczni. Ponieważ pozostało, jeszcze 5 wolnych miejsc 
na wydziale mechanicznym, 24 lipca odbędzie się do­
datkowy egzamin dla kandydatów  na wydział mecha­
niczny. Podania przyjmuje do dnia 22 lipca kaneelarja 
Szkoły.

Podróż „Lwowa“.
W edług otrzym anych wiadomości,, „Lwów“, k tóry  

opuścił 3 czerw ca Gdańsk, po 16-tygodniowej podróży 
szczęśliwie dotarł do celu swej podróży — Rirkenhead, 
pobliżu Liverpool‘u, na morzu Irlandzkiem. Podróż od­
była się przeważnie pod żaglami; zwyczajna w  kanale 
La Manche mgła utrudniała żeglugę; przy przejściu z 
kanału, na cieśninie Georga, na oceanicznym odcinku, 
■okręt szkolny w alczył z bardzo burzliwym wiatrem. 
Obecnie „Lwów“ znajduje się w  drodze z Birken-head 
do Sherbourga. skąd uda się w powrotną dro-gę ku 
brzegom ojczystym. Spodziewać się go należy w Gdań­
sku około 1 sierpnia.

Historia ssuszczania „Columiiiisa".
Spuszczenie olbrzym iego parow ca  oceanicznego „Colum­

bus“ (Nr. 2) w  połow ie czerw ca rb . ze stoczni Schichaua w 
Gdańsku nie udało się skandalicznie. P ło zy  i rusztow anie 
m iały  z pow odu długiego okresu  budow y mocno oschnąć; n ie­
praw id łow o  m iały  być  rów nież obliczone ham ulce, k tó re  
m iały zapobiec zby t szybkiem u zbieganiu kolosa z pochyłej 
pow ierzchni stoczni. D ość że o toczony tysiącznem i tłum am i 
okręt, p rzy  śpiew ie patrio tycznych  pieśni niemieckich' -i pow ie-
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w a lące j sta re j m onarcliicznej flagi R zeszy-Im perjum  stanął 
jak zaczarow any, zaledw ie do tknąw szy  dolną częścią steru  
w ody. Setki apara tów  fotograficznych, k tó re  m iały  u trw a ­
lić tryum f idei m echanicznej, pod niedozw olonem  ani w R ze­
szy ani tem  bardziej w W olnem  Mieście sz tandarem  pięści i 
bagnetu, m usiały odbić obraz p rzestrog i i przypom nienia, że 
przychodzą czasy  robo ty  niedbałej, i dalszych klęsk i niepo­
w odzeń, o p rzyczynach  k tó rych  dopiero historia pow ie sw oje 
p raw dziw e słowo.

P rz y  tej sposobności nadm ienić należy, że niepow odzenia 
ze spuszczaniem  na w odę w ielkich okrętów  było ostatnio w 
Niemczech znacznie częstsze, niż w innych krajach. P rzed  
sam ą w ojną u tknął w podobny sposób o lbrzym -krążow nik  
„D erfflinger“. Nie przeszkadzało  to prasie  fachow ej niem iec­
kiej zaw sze zręcznie omijać w łasne niepow odzenia w  tej dz ie­
dzinie, natom iast podnosić cudze w d rastyczny  często  spo­
sób. T ak um ieszczono naw et nie w  periodycznej prasie, lecz 
w książkach popularno-fachow ych kilka zdjęć ilustracyjnych 
w yw rócenia  się w łoskiego okrętu  w  Cagliari, bezpośrednio 
po spuszczeniu na w odę, z ironicznem i napisam i: „przed spusz­
czeniem “, „spuszczenie“, i „po spuszczeniu“. Nie szkodziłoby 
dać i do spuszczenia „Colurnbusa“ nap isy : „przed m onarchi- 
cznym  hałasem “, i „po monarchi.cznym hałasie“, z posunięciem 
się o parędziesią t m etrów ... niżej.

W arto  nadmienić, ż e  jest to  „Colubus“ nr. 2, gdyż p ierw ­
szy  został w ydany  za b a rb a rzy ń stw a  niem. łodzi podw odnych 
Anglji i p ływ a obecnie jako „H om eric“. D em onslracyjność w 
nazw ie i w użyciu stare j ban d ery  reakcyjnej Niemiec dziwnie 
się sko jarzy ły  w danym  razie  z tem, co praw o m orskie nie 
bez racji nazyw a Siłą W yższą  — force m ajor....

Regaty żagiew® tegoroczne w Cannes.
'{15 marca).

M iędzynarodow e re g a ty  francuskie p rzedstaw iają  dziś, je­
szcze w ięcej miż niegdyś* zijawistoĘportoiwe d la  kon tynen tu  eu­
ropejskiego pierw szorzędnej w agi. Mimo że p rasa  niem iecka 
sportow a w ciąż lam entuje z pow odu nie,fachowości i n iesp ra­
w iedliw ości francuskiej, nie ulega kw estii, że organizacja w y ­
ścigów  francuskich stoi bardzo  w ysoko, a „dziw aczne“ w a­
runki francuskie gw aran tu ją  zw ycięstw o jachtom  istotnie naj­
lepszym. Zw ykle w yścig  jest rozłożony na  kilka dni, a to

dlatego, ze m ożna budow ać jacht na słałby w ia tr i na  w iatr 
średni, a ' naw et dość mocny. G dyby w yścig i odby ły  się w je- 
djjtyrn dniu, niemal w szystko  by  zależało  od przypadku: jakiej 
Siły b y ł w iatr. To też w idzim y że i w tegorocznych w yści­
gach w Cannes w klasie jachtów  6 m. 50 cm. długości w  pier- 
■wszym i drugim dniu zw ycięża jacht Rose Pom pon (angielski), 
zaś w czw artym  przeb iega on do sta rtu  jako szósty.

— W  klasie 6 m. 50 cm .-w ych jachtów , prow adzonych 
przez  am atorów  jako p ierw sze cz te ry  przybiegają  w łoskie 
jach ty : Eugenia, Ondina, M adama, Sylphea, po tych  dopiero 
francuskie Marion i A rlette. R egaty  obejm ow ały tylko klasy 
6,50, 8,50 i 8 m. i specjalną k lasę 8 m. i 6 m. 50 cm. B yły  
to w ięc w yścigi jachtów  m ałych.

Ukonstytuowanie się tow arzystw a „Pierw szy Polski 
Klub Jachtow y Morski“.

Odbył się szereg zebrań organizującego się pierw­
szego morskiego klubu jachtowego, którego żaglowe 
jachty niebawem pływ ać będą pod polską bandera na 
naszych wodach terytorialnych. Sztandarem klubu ma 
być flaga wydłużona trójkątna z białą ręką, trzym ającą 
miecz, na czerwonym  tle, — godło naszych m arynarzy 
z przed 350  ̂laty.„- Posąg króla Zygmunta z wysokości 
ratusza gdańskiego dostrzeże na niebieskiej tafli morza 
znowuż swe piękne godło „arm aty wodnej“ na szczycie 
masztów małych żaglowców.

Statut nowego tow arzystw a ulega w  najbliższych 
dniach ostatecznemu zatwierdzeniu. Wpisowe będzie 
wynosiło 5 tys. mkp., wysokość składki rocznej jeszcze 
nie ustalona. Osoby, przystępujące do klubu jako w ła­
ściciele lub współwłaściciele jachtów, wpisowego nie 
płacą.

Tym czasowy zarząd stanowią pp. J. Klejnot (Tczew), 
J. Tomaszewski (Gdańsk), J. WojniłOwicz (Wejherowo). 
Osoby, interesujące się spraw ą nowego klubu i nabyw a­
niem jachtów spółkami po 10— 15 osób zechcą się nadal 
zgłaszać listownie pod adresem Tczew, ul. Hallera 17, 
„Żeglarz Polski“. Przyjmują się zapisy na drugi jacht, 
przyczem wielkość udziałów wahać się będzie w  gra­
nicach 40 do 100 tys. mk. polskich.

Ruch okrętowy, w porcie gdańskim.
Ruch o k rę tó w  przew idyw any*).

data

Do G dańska 
zawinął, zawinie

skąd

z G dańska 
odpłynie

] . dokąd data

j Nazwa okrętu Postój Tow arzystw o okrętowe 
wzgl. makler

28.7. z Lubeki do Rewla-Kotki- 20. 7. Bürgermeister dworzec H. Lenczat & Co.
Viborga Eschenburg nadwiślański

20.7. „ Nowego Yorku - „ Rygi, Rewia, 24. 7. Rocka w cy P ark ff ff ff
Helsingforsu

17.7. „ Lubeki „ Helsingf.-Kotki- 20. 7. Wiborg » ff
Viborga

15.7. » Rygi „ Halandji 18. 7. M ereator • Szkutowa Woda Bergenske
20.7. „ Rewia „ Dublinu 24. 7. W arszaw a ff n
20.7. „ Lipaw y „ Nowego Yorku 21. 7. Polonia śpichrz Vistula United Baltic Corp.
19.7. „ Londynu „ Lipawy 19. 7. Baltanic ff ff ff
22.7. „ Lipawy „ Londynu 22. 7. ff ff » ff
26.7. „ Londynu „ Lipawy 26. 7. Baltriger » n „
29.7. „ Lipaw y „ Londynu 29. 7. » ff ff V
3.8. ff „ Nowego Yorku 4. 8. Estonia ff ff ff

17.8. » ff « w » 18. 8. Lituania ff » ff
18.7. „ Hüll , Hull 22. 7. Orlando dworz.nadwiśl. Lines Agency Coy Ltd.
21.7. „ Londynu „ Londynu 25. 7. Moskov Nowy P ort ff
24.7. „ Brem erhaven „ Lipawy 25. 7. Möwe Wisłoujście Norddeutscher Lloyd
27.7. „ Lipaw y ; „ Brem erhaven 27. 7. i dworz.nadwiśl. » »

*) S tale  nazyw ać, b ędz iem y : K aiserhafen — S zku tow ą W odą, F re ib ez irk  — obw odem  w olnym , U rerbahn — koleją 
nadrzeczną, W eichselbahnhof — dw orcem  nadw iślańskim , H afenkanal — kanałem  portow ym . Red.



IliiP

Żegluga P rzybrzeżna
Tow, z o. p. w  Gdyni

uruchomiło statki m otorowe dla komunikacji pomiędzy
'  . ' '  /  ■ ’■ \  - ‘ f . , ■ •

i i f i l ą ,  Orłowem. Sopotem, lelifhowem 
GdaisMem, o™ m m m m  Odgnią i id e m

Odjazd pierwszego statku z G d y n i o 9.15 rano. Odjazd ostatniego statku 

z S o p o tu  do G d y n i o 1 w nocy. Statki kursują w odstępach dwugodzinnych. 

W ynajem  m otorówek dla wycieczek. 

A dres dla korespondencji: G d yn ia , w illa  S te lla  M aris  „Ż egluga P rzy b rz e żn a“

Z dniem 1. czerwca b. r. został otworzony w  W ejherowie, przy ul. P iłsudskiego 11

O d d z i a ł  T o w a r z y s t w a  „EComispo l“ Sp. A k t
Tow. „SComispol“ przeprowadza:

wszelkie tranzakcje handlowe, przyjmuje hurtowe zamówienia na artykuły
żyw nościow e, —  budow lane: papa dachowa, cem ent, wapno, żelazo , gw oździe, szklą i t. d. 
M aszyny-narzędzia, artykuły techniczne, utensylja sam ochodow e, opony, kiszki etc.
Pozatem Tow. „Komispol“ posiada generalną reprezentację na całą Polskę aparatów przeciwpożarowych 

n H I N I N A X ' '  i zastępstwo fabryki materjałów i przyborów kancelaryjnych „SPŁAW“.

T O W A R Z Y S T W O  K O M I S P O L  S P .  A K C
O d d z ie l  w  W e f h e r o w i e .

C e n tr a la :  W a r s z a w a  F il Je: P o z n a ń ,  L w ó w ,  W ilii o ,  G d a ń s k .

JEDYNY POLSKI DZIENNIK W GDAŃSKU

»» O a z ê t a  G d a ń s k a  «
Z LITERACKIM DODATKIEM »POMORZE«

p o d a je  n a jś w ie ż s z e  w ia d o m o ś c i p o lity c z n e  i g o s p o d a rc z e  z  c a łe g o  ś w ia t a ,  b ro n i p r a w  P o ls k i w  je d y n y m  p o rc ie  p o ls k im , p o ru s z a  i o ś w ie t la  w s z y s tk ie  w a ż n e  
z a g a d n ie n ia  ż y c ia  n a ro d o w e g o , p rz e m y s ło w o -h a n d lo w e g o , r e l ig i jn e g o , s p o łe c z n e g o  i je s t  n a js k u t .  o rg a n e m  o g ło s z e ń  d la  k u p c ó w  i p r z e m y s ło w c ó w

A b o nam en t m iesięczny 418, pod opaską 600 mkp.

M a ry n a rze  i ż e g l a r z e  r z e c z n i  
k u p c y  i p o d r ó ż n i c y  p o l s c y

0
„ZEGLARZA P O L S K I E G O “

jed y n e  p o lsk ie  fa ch o w e p ism o żeg lu g o w e

Czc;onkam i drukarni Towarzystw a W ydawniczego Pomorskiego, Tow, Akc., Gdańsk, Brotbankengasse 14.


